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uręcto uczni, r i -3 sd.$4 » |r?n/it,ur erdem, - ż - t  k l /t le r  dklnoj 
ari d o i  yhhcso,f> ć-Airt;' ^ ikćasy. d?o ^%-ike -̂' %  t lk io ) ' rozmów 
rd&iąi**& ofewak* uo ^  ci i  ra jta r  i i  er sob ie  w szystkie £eg] 
niepowodzenia. .Oto t T k f  s r:e 5 1 /  kompletne
mavd/ałiio irię. r o r  temu i w s s j i  łl - M g9-ig-> rrzygotow ani*! 
by ły  robione. na cnp&oń&ą skalę , ,;s: towaruy tfzy&a iia abso­
lutne pownooć swye i k  stwa:. OncTiładson.o ;t ty a is c t  baz irnva- 
®«/4«3rŁ̂ » ogromne wc jek a  l^dcw e, JŚ&fey aeroplanów. a nad 
lo  k 4 .civ.’ęm O & s r f . n g  o b ją ł  di o b i j c ie  dowód:? twe , - c c  p ro - 
pfTgan.dfc, n i  ces «. z  7 n  c le śy ty r  iosg?:ośem osiia jE iiło . -Juź 
y ;.a; i;.:uicnn . o g ła s ta łe *  -id !•? zd ob y li nad kanałom
& & - t i . Q v . . Z Z :  k  '•pcriiotrzn. !fyS ózsńśjs n&sl« Ic  M ie iw o , oho- 
c b± •sru.io^udo słrfcaze l i c z e b n ie , d l a a ó h o r e . m  
lu d t i  i o ;r eko £  c i h f  macz y i i t f fcsśyśtkie te  plan; •im iceotw ilo.

e ir l le j  j s i -  
jc tn tifilid *
:: i'-powietrz|

n e,~  2/  I r ćb y  masowych nalotów- bilonyeh, H i t le r . Sądził* 
źc w to® -śloiidr pfctrait -̂■ląr.ać Cń-ui a wlpB/risge *&a 
1 .etfil ro i ,  a m  r m m  ! drJ T^dóyę.'prierj.:.'Si?a 'Ar.i je d n e , uni 
arnp:= i fu k '! :  n ie  'Ueyłe . zg in ę ło  ;> !.0 0 0  lu~
d a l, ie ezo  :o  *-..ipos;, żcfetńla f;r€nnrlfci a le  B.Itam^naceis._ s* . - . V
prowadzjsnia t /a lk i aż do k e lp ie  tnę {•;<> 8wy<ib ś tr®żr~s cclrrm-
co n ie m .-ja k io  o k o lw i§ h '’'ł •bGpcómisćw u le p ia  ;ty lk ń  
wre®#cnie^iu* H rzeyysł natom iast ntfttylfry ,• ż e  ni o o cra - 

.Ofca ow ej w y t w ó r c z o ś c i , a lo  p r z e c iw n ie  p e d M ó o ł  do
przedty p 1. 5 eŁnanego.- 3/  ''• o _>:•;>• na morm* du.ko»-r  ■

s j H itle ra  na lą d z ie  sprav.dan ż® oz^r.to aapojninc^^ 
c ty;in, 12 je g o  r l o t a  w »jin n a  z o s t a ła  z la ta n a *  Przypom niJ- 
my ftiioOiażhy ut^Atę n a jh a rd z ie j warto dniowych joanostek^ 
|.*Jt Iir^ źctn ik : n Spee" i  pan j e r n i ł  ''B ismarolr'*, a o s t a t n io  
'u>i:Loruć'.:ojrdoiio :wa pancernika Schu'crńica\st” i^c-neizemau" 
fprawdzie i i o t a  hia.i.*, c h o c ia ż  m e  a?eż« sir w h ż j ó  ;a 
pc .:a.źną akcję  ofcmayim-ą  ̂ s lo ..ranku do nasaej f l o t y ,  
p ró h tijo  przecia ii dostawy do W «B ry ta n i-i.- w asze s t r o t y  
w tona & v .  »r. je sa ose  n: ewątpli^wio maukine, O fita ^ is  
cy fr :,- wyk&sKrją ak spadsk i  a o z k o lv /ie k  zaw ozelnie 
b y ło b y  i o  -s c z e  ?.tóvió o v%yg**«aiai o A t la n ty k , to
jednał; możemy d n ia ło  p o u le a z ic ć , ż e  ;je l i  n a sze  xoe1ody 
ob ron y  będą  n a d * ! i k a i d  s i ę  r o a w r ju ły , t.q H i t l e r  t e j  
bitw y n ie  w ygra .- ¥e są trzy  nujr?>-śnicjaz9 niepowadze-
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n ia  H itle ra  : ciosko in w a z ji ,• przegrania 'b itw y o k n głię , 
u trato  potęgi m orsk iej, Są jo-Inak i  dalsze b* poważne,
a czk o lw iek ' n io d e o y a n jo e e , od 12 m ie s ię c y  emcy -wywiera­
j ą  n a cisk , na H is z p a n ię , by w y s tą p i l i ,  po i c h  s t r o n i c  i  
wraz .z n im i za a tak ow ała  (J i lm l i s i r ,  J e s  l i  t c  d otąd  n ie  
n a s t ą p i ł o ,  * 0  napwwrAo n io o  d/powiada, sc życzen iom  Wierniee* 
y cyxen& joe: n i  cm, pooiiód/ .z a g ra ż a ł- w p ro s i '.ajgiptcv,-i, K<5w- 
n o cz e o n i e r o z p o c z ą ł  bŁą  a tak  rui G r e c ją . Sytouo.ja  w y g lą d *
g ro źn ie . 1‘ymczasem' Hi umey żądny on postępów wybitnyob. n ie  
osie/cno l i ,  a nawet n ie udało im s ię  zdobyć Iob.,'U>u»--{sie /cno l i ,  a nawet n ie  u d a ło  im s i ę  zd oby ć !'db-Uku*~Grdy 
k. Eraku kasza  d A l i  w ykonał *śmu*h s i m u ,  s ły s z a ł o  ni " 
o g ó ln y  p od ziw  d la  sk u te cz n e  c* aa a a . propagandy i  dosko­
n a łe g o  z e s  t r e j  s n ia  • nicł,_, s t r a t e g i i ,  ktn1.ee
k - s z i l a  znów o b a l i ł  rachuby n ie m ie c k ie .  ‘ ilu 'W ięc d a ls z e  
t r z y  r ilep ow u a zen lą y N is iiieo  -i H io z p a a ia , j@jrr efc&jfcs i  I  raJt, 
l o d a . , - i i d o  te g o  -je szcze  niem ożno ,'ć  w spom ożenia l¥ łoc.ii4w , 
k i ć r z v  u t r a c i l i  join .ali, k r y tr s ę  i  i b : i s y r i ę .  • cDodajjr.y 
wói. w sp raw ie  t-H e s ji , na k t ó r e j  T s te rro ry zo w a n ie  H i t l e r  
l i c z y ł .  "Sńwnież proHy, o tsrrory ....ud an ia  ®tó&v p rzy  spoiaocy
«łrp.suEk i_ jąpo.dękięgo upyłzły ; na niaaem. W reszcie, s i ę -
ga jąc  do ąotatn icii wydarz ę-ó, przyi^unijm y nisp©#o$**ń.ia
propagandy H itlerow sk ie j -w p il*  .{Uacryj§ o fcćr •.*j  cel'am
ty le  rozbne; y i ed&ołibruto frentn.y łe  rozb ra ie  i^ d & o łiio ą j foegriy. panameiyko. iekiego 
obrćń ie  3&qh,. p ó łk u l i . Rek losu:;; Ir. -lu izio.a :wy< awało 
s i ę .  że ^ y tn ż ij4r ,U Brytan! i  'is-rnadĘiejna, ^sió
trudno y x ż  rwą upić w ;z ;,y c ię s f^ o .  Z  /cu g lią 'łą o ż ą  c lę  serca
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Londyn,2 *YTIIt 4ir *  ^iGkhsm gteed* Tygodniowy ftrzs -  
głąd poliTyormy,* /^ a ^ P ^ a d e ^ n o  o d czyt, ~ up&eker 
potdS5 esXfJ"bil ską .ina j orno a o Steeda »- *£tn,‘ Edenem* gen.,, 
-gikoraki® i  e&b* Sowietów, w bondyni'«t M &jskim #/*-

W 2 ?i .zku s s&aymi wydarzeniami na terenie p o lity k i  
raiiicsnei warto przypomnieć -k ilka danych co do oso - 

b ls to ó c i obecnego kierownika -ahg* p o lity k i zagraniczne; 
min* hdena# Zdobył on sobjlo ogólne uznanie w A n g lii  
n ie ty lk o  d zięki aw.ej niezwykłej prądowitohoi, a le  preo- 
dev;szystkic-m d zięk i otwartemu im ysłow i, g łęb ok ie j k oltt  
T z e ,  niezw ykłej u m iejętn oici orientowania s ię  i  grun- 
_tovmo,j snajomo^ai, e tosunków Eiiędkynarodcwyoh* -Liozy on 
d z is ia j , dopiero 44  la t*  I 3HS.6 r * 3 dopiero co wyszedł­
szy  ze. szk o ły  w stą p ił do wojska i. odbył c a łą  wojnę na 
fron cie - caohod#tarjs«i*ję«k« uknńfceył zad swą służbę fron­
tową. w stopnia majora* Studiował po tym na uniw erstycie  
w Cmfcrdzj-e wy dc l a ł  języków newoi.ytn.yoli* składaj j,c og^s 
m iny-z odznaczaniem*- W• 1.9 2 3 j'*’# •-zo sta ł wybrany posłem  
io  Izby Gmin, w 1925  -r* zw ied ził A u str a lię , w 1926r* 
z la t a ł  sekretarzem % \rlamentarrysu W tym okresie ró’*» 
niek za p rz y ja źn ił s i ę ,z prez.Beneszem* W 193 ir#  zos­
t a ł  podsekretarze® Btamp. w-Mjn* dpr*Zagr* , w  193 r r» 
m in istr© **t-!?& tyti stanowisku doszło  de rozdówięku m ię ­
dzy nim a Chamberlainem, którego -kompromisowej po l i -  “ 
tyce był przeciwny,.wskutek pzego .w,r* 1938  poddał s ię  
do dym isji* Z początkiem obejmej wojny .piastował tekę 
m in istra  do; in jow , pety® m i.detra wojny, w reszcie mi­
n is t r a  sp r• zagranieznyob• Jego::wielkim plusem, je s t  
o so b ista : znajomość, ki.erowniezych p ostaci Sowietów, 
z  którymi zerknął cię w cza sie  swej bytności w B o sji  
w r . 1925* 2£in. j)d«a jest--jednym  argumentem w ięcej na 
rzecz sta ra j ang, tr a d y c ji , by młodsj lu d z ie , zdolni 
i  o grunpownya w ykształceniu w cześniej za czyn ali karle- 
r ę , p o l i t y c z n ą i  wstępowali do parlamentu je szc ze  wtedy, 
gdy młody umysł je s t  n ajbardziej chłonny i  zdolny do 
twórczego przyswajania sobje wiadomouci i  doówladose.ć* 
ir z y  tym wszystkim jednak trzeba pam iętać, ź e  zdrowa 
o rien tacja  w,ąrmwaeh międzynarodowych. nie je s t  czesi'* 
czego by sio  r.oźna nauczyć* Min. Edena cechuje w ielki©  
poczucie odpowiedzialno! © ! 9 a przedewszystteiera zrozu­
m ienie d la  warto s i słowa* piątego m.' jego wyrowiedzi 
B ą.zaw Bze nader ś c i s ł e ,  a jego wyrażenia^należy raczej 
badać przez szk ło  powiększające* Sigdy w nich niema



ar’4  g łow a  ?a  dużo* M a łe g o  tak znam ienne był©  je g o  
o s t a t n io  o ś w ia d c z e n ie  .r sp ra w ie  J a p o n ii., k t ó r e j  po­
su nięcia  w stosunku do Indochin, były zupełnym z ła -  !j 
maniea p rzy rze c ze !, ja k i o je szc ze  5 l ip c a  amb*japon. 
u ło ży ł rsądowi ang# Sden oświadczył wówczas ; ,ł n ie  
mogę uwiex-asyd w t o ,  by kierownictwo p o lity k i japon* 
okalało się*głuche i  ś le p a , by n iezrefłoktow ało  się  
póki je szcze  czas’*, k ie  było. to żuana oznaka kompro- 
iidsowości se strony dana, a tylko chęć utrzymania 
dobrych stosunków póki to tylko możliwe* trzeba się  
%, tym l i c z y ć , że są jeszcze 'w  • Japonii wpływowe k o ła , 
ży cz i c e  sobie porozum ienia,- Fie-bawem po tym doszło dc 
Skutku porozumienie p o lsk o -ro sy jsk ie *  podpisane przez 
amb. Fajskiego i  g en , Sikorskiego w obecności prem. 
Churchilla* l i n ,  .den nazwał*. *to -porozumienie ” h is to ­
rycznym, wydarzeniem, które tworzy trwałe podstawy dla  
p rzy sz łe j współpracy i  zwycięstwa'*, xr s o is t  wici cle  
obu rządów dziękowali min, Idonowi za owocną pomoc, 
g n , ćden xtsńeykxm^kSaac dobrze sobie na tę wdzięcz­

ność z a s łu ż y ł , jużc czasu upłyrJ e , zanim zostaną  
skreślone d zie je  długich wysiłków, poprzedzających  
to porozumienie# Gen. Bi karski m iał do zwalczenia  

opozycję w/!ród własnych rodaków, * p o lsk i min, spr# 
sa g r, Zaleski u stą p ił za  swego stanowiska, a m iejsce  
jogo z a ją ł samb# p olsk i w< Londynie. Sikorski nie po­

d z ie la ł zastrzeże  i min. Zaleskiego# Sytuacja była  
is to tn ie  paradoksalna, polska je s t  sojusznikiem  

.B r y ta n ii , -ale równocześnie znajdowała się  w stan ie  
wojny ż je j  drugim sojusznikiem  lo s ją *  trzeba pamięta 
ż e  Rosja n iety lk o  z a ję ła  w ielką część polskiego tery­
torium , a le  również u w ięziła  znaczną częóć armii 

. r ,ó lsk lc j i  ty sią ce  lu d zi z e s ła ła  na "Syberię, Paradoks' 
j£ałak««s£Mg¥xxxarxls poj ©gaj cy  ha tym., że dwaj so ju szu ! 
A n g lii pozostaw ali ze sobą w stan ie  wojny, n ie  był 
jedynym# Oto Ohochosłowacja. z którą Polek ł$ezy  
w ięcej n iż  so ju sz , bo u n ja , nazajutrz prawie po wybu- 
enu wojny ro s ,-n ie m , zawarła porozumienie z Rosją* 

orr alne podpisanie układu p rez, "Benesz od roczył, n ie  
chcąc u razie  .uczuć polaków i  l ic z ą c  na .rychłe doi c is  
do. skutku porozumienia między Polską a Rosją# Ge-.y 
jednak jego n ad zieje  nie z o sta ły  sp ełn ion e, pakt 
r o s ,-c z e s k i  zo sta ł form alnie podpisany* Polska i



E osja pozostawały tymczasem nadal fors& lrde w s ta n ie 
w ojny*- Trzeba pam iętać, że z a s t r z e ż e n i e  P olsk i w 
stosunku do B osjt o p iera ły  s ię  u& poważnych jjodsti.- 
wach. Z ostatnim i 150  latam i łą c z y ły  s ię  d łą  P olski 
gorzki® wspofcuienia* Pierwszy rozb iór p o lsk i z o sta ł  
dokonany przez dwa państwa niem. i  R osję , aczkolwiek 
wszyscy tr z e j monarchowie, uczestnicasąey w rozbierze  
b y li  Hiemcami, bo wskak Hiemką b yła  Katarzyna Wielka 
H isto r ia  powstad 1831  i  1863  r * , prześladowanie po­
laków, a wreszoi© fa k t , ż e  największa i lo ś ć  Polaków 
ż y ła  pod zaborem roc* , to dalsze przyczyny pogłębie­
n ia  s ię  te j  goryczy* pamiętajmy w reszcie o wojnie  
1930  r * ,  którą polska m usiała prowadzió bezpośred­
nio x>o odzyskaniu n iep od leg łości • -  S ikorski wykazał 
rozum męża stanu, wznosząc s ię  ponad reklim inaoje  
p rze sz ło śc i*  Powiedzdał sobie t oo było to b y ło , 
myślmy o p rzy sz ło śc i*  Eosja uznała w u k ła d zie , że  
j e j  układy te ry to r ia ln e  z Eieincami aa bez znaczenia* 
Eostało uzgodnione utworzenie armii p o lsk ie j w ^jesj:' 
^ tó i’a d ojd zie  może do 200*000  lu d zi* Sprawa rp a& ic  
z o sta ła  gmKm&mti*wxx odroczona na p rzyszłość*  
Reasnm ij-c trzeba stw ierd zić , *e i s t n ie ją  w szelkie  
powody ku temu, by porozumietiie p olsk o -ros* nazwać 
wydarzeniem "historyeznym, jak to u czy n ił min* iden*- 
V7arto również przypomnieć, śe w cza sie
składania przez min* idona w Izb ie  Gmin oświadczeni i 
na temat Hiomieć był obecny gen, Sikorski* Min. bde: 
ośw iadczył wówczas i * Hiemcy będą zwyciężone* Maró< 
nlem* będzie m usiał nauczyć się  zapomnieć /  * musi 
le arn  to  unleam **/ n iety lk o  H it le r a , a le  także wie­
lu  rzeczy , których s ię  u czy ł w ciągu ostatn ich  100 
la t*  Musi mu być o d ję ła  możność wszczynania wojny 
co 30 la t*  Hlech jednak n ik t n ie m y śli, by naszym 
celem b yły  Hiemcy głodne i  bankrutujące, E le  je s t  
to  żaden sentyment, a le  zwyczajny zdrowy rozsądek, 
który nam to nakazuje* Ha zdrowym rozsądku zaś musi 
być oparta p rzy sz ła  organ izacja  Suropylf- Takim samy 
zwycięstwom zdrowego rozsądku je s t  porozumienie 
p o ls k o -r o s y js k ie .-
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d s t a t n i  kum., s o w ie c k i d o n o s i o Walkach na w schód od 
Ż y tom ierza  i  p łd .  w sch, od K ijo w a . J e s t  t o  p ie rw sza  
ozn a ka , że  J iem cy  r o z p o c z y n a ją  t r z e c i ą  z rzęd u  o fe n z y -  
wp j i ą  -io s ję*  W s o b o tę - ..z o s ta ło  's t r ą c o n y c h  3 1 " sam olot* 
n i e l i . ,  s t r a t y  -własne 1 9 * -  Tjb.nooy n d p t '  na H osfew ę*tylko 
n ie w ie lk ą . i l o : 6 sa m o lo tó w -n i era. p r z e d o s ta ła  s i  $ nad 
m ia s t o . -  ,.i c e k o n is a r z  k om isa r ia tu  in fo r a a o y j  -^ózow ski 
o z n a jm ił ,  że .N iem cy, s t r a c i l i  'd o tą d "p o n a d r .p ó łto ra  r r d l jo -  
na l u d z i ."  W ysłannik  p r e z . Koo s e r e l t a , . H opkins /  opus © ił  
IIoskwę. -U h „ n o cy  v . ri s ła b a  d z ia ła ln o ,  6 l o t n i c z a  nad 

B r y t a n ią .-  U h .n ocy  n a lo t y  H M . na K i l o n i ę , Hamburg 
i  B e r l i n . -  p o d s e k r e ta rz  Stanu USA. W e lle s  o ś w ia d c z y ł ,  
że  s tosu n ek  USA. do B ranej i  b ę d z ie  k s z t a łt o w a ł  s ię  
w edług t e g o ,  ja k  B ran e ja  b ę d z ie  s ię  b r o n i ła  p rzed  
a g r e s ją  h it le ro w s k ą *  Kząd f r a n c .  k le  p o d ją ł  żadnych 
kroków  p rz e c iw  n i  era., a g r e s j i  na S y r ię ,  a le ” w y s t ą p i ł  na­
to m ia s t  p rze c iw k o  A n g l i i .  Okup* In d o ch in  przez Japonię 
za g ra ża  U SA.- Es* Kontu b a w iący  oD ecn ie  w K anadzie ma" 
z ło ż y ć  w iz y tę  . Eoo s e r e lt f iw i .  -  K in  .m aryn a rk i USA,Enox 
o ś w ia d c z y ł ,  że  zapasy  rop y  w y s ta r cz ą  J a p o n ii  Ao 14 do 
16 m i e s i ę c y . -  p r o d u k c ja  tanków ¥ .B r y ta n ii  w m ie s ią cu  
l i  pcu  p o b i ła  w s z e lk ie  r e k o r d y .-
Kom entarz p o l i t y c zny ; R ów n ocze ln ie  z p e n e t r a c ją  
*Japo jską  w In d och in a ćh  p o s tę p u ją  k o n c e n tr a c je  s i ł - j a p o m  
w Ilandżuko, g d z ie  n a p ły w a ją  w cią ż  znaczne p o s i ł k i ,B y ć  
m oże, że ch o d z i t y lk o  o z a b e z p ie c z e n ie  s ię  p rze d  po­
mocą USA. i  W .B ry ta n ii d la  R o s j i ,  o b e c n ie  jed n a k  wyda­
j e  s i ę  n a jp r a w d o p o d o b n ie js z e , że. J a p o n ia  p rzy g o to w u je  
u d e r z e n ie  na U ładyw ostok* S am oloty  r o s .  m ają t y lk o  
g o d s . d r o g i  z W ładywostoku do T o k io . U d erzen ie  na Sy­
b e r ię  p r s y  rów n oczesn e j a k c j i  na p łd .  w sch o d z ie  b y ło b y  
d la  J a p o n i i  sza leń stw em . l l i e  m niej w s z y s tk ie  p r z y g o to ­
w ania idą. w tym k ie r u n k u ,O s ta tn io  rea k ty w u je  s i ę  eme­
r y t  owanych o fice ró w ], O i l e  c h o d z i o In d o c h in y , to  
Ja p on ia  n a j l e p i e j  by  p o s z ła  wzorem n ie m ., p r ó b u ją c  j e  
n a p rzód  opanować na drod ze  g o s p o d a r c z e j . -  Sjam n ie ­
w ą tp liw ie  gotów  j e s t  s ta w ić  o p ó r  ew en tu a ln e j a g r e s j i  
japon * f przyczym  może l i c z y ć  na pomoc W .B ry ta n ii i  
U SA.- R ze czn ik  ja p o  isk i n a ra z i©  z a p r z e c z y ł  w iadom oś­
ciom., ja k o b y  J a p o n ia  ż ą d a ła  od Sjamu p rzy zn a n ia  b a z , 
tw ie r d z ą c  i ż  s.- t o  t y lk o  p o g ło s k i ,  rozs iew a n e  p r z e z



ź r ó d ła  an gh - Ha f r o n c i e  r o s ,  n i e  z a s z ły - żadne i s t o t n e  
zm iany, ]}o k ło p o t u  i  R o s ją  przebyw a o b e c n ie  Niemcom 
c o r a z  w ię c e j  k io p a tó w  a narodam i p o d b ity m i. W o s t a t n ic h  
cza sa ch , d a l i  s i ę  (Niemcom w zezególn i*e w zn a k i N orwegowie 
i  j*ugOf3ło-.»iraiie* •"{£ N orw egii- za a resztow a n o  5*000 o s ó b , 
w -okręgach '-nadm o r o k i  eh sk on fisk ow a n o  w s z y s tk ie  a p a ra ty  
radiow e*. W J u g o s ła w ii  w z r a s ta j a. nu ‘l i c z b i e  o d d z . p a r­
t y z a n c k ie ,  w alczno-e w -gdracb* d ó m ie ż  w . B b łg g r l i  s ze ­
r z y  s ię i  b a rd zo  w- m asach /-n astaw ien ie  p rok om u n isty czn e , 
t r a f i a j ą c e  z r e s z t ą  na  p od atn y  g ru n t d z ię k i. tra d y cy jn y ®  
sym patiom  B u łg a r i i  -do - k o s j i N i e p o k o j e :  r o sn ą  'rów n ieź  
w e ,B r a n e j i . . F ed łu g  n ie p o tw ie r d z o n y c b  w iadom ości w L io n i  
d o s z ło  do b ,p ow ażn ych  rozruchów  'k o m u n is ty czn y ch .- 
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